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EWANGEUA

św Mateusza rozdz« 13, 
wiersz 24—30.

Onego czasu Jezus insze 
podobieństwo ludowi prze­
łożył mówiąc: Podobne się 
stało Królestwo niebieskie 
człowiekowi, który posiadał 
dobre nasienie na roli swo­
jej. A gdy ludzie spali, przy­
szedł nieprzyjaciel jego i na- 
siał konkolu między pszenicą 
i odszedł. A gdy urosła tra­
wa i owoc uczyniła, tedy po­
kazał się i konkol. A przystą­
piwszy słudzy gospodarscy, 
rzekli mu: Panie, iżalisz nie 
posiał dobrego nasienia na 
roli twojej? Skąd tedy konkol 
ma? I rzekł im: nieprzyjaz­
ny człowiek to uczynił.

A słudzy mu rzekli; Chcesz 
iż póidziemy i zbierzemy je?

I rzekł; Nie, byście snąć 
zbierając konkol nie wykorze­
nili razem z nim i pszenicę.

Dopuśćcie obojgu rość aż 
do żniwa, a czasu żniwa rze­
kę żeńcom: zbierzcie pierwej 
konkol, a zwiążciego w sno­
pki ku spaleniu, a pszenicę 
zgromadźcie do gumna mo­
jego.

NAUKA
Co rozumiemy przez Króles­

two niebieskie?

Rozumiemy przez to Kościół 
Boży, czyli zgromadzenie prawo­

wiernych chrześcijan na ziemi, 
przeznaczonych do radości niebie­
skich.

Co znaczy dobre nasienie, 
a co konkol?

Dobre nasienia (jak mówi sam 
Chrystus Mat. 13, 38) oznacza 
dzieci Boże, tj. prawdziwych 
chrześcijan, K tworzących żywe 
członki kościoła, albo też Słowo 
Boże, które czyni ludzi dziećmi 
Bożemi; konkol oznacza dzieci 
grzechu; czyli djabła, tj źle czy­
niących (Jan 3, 8) i wszelką błęd- 
dną i przewrotną naukę, wiodą­
cą człowieka do złego.

Kto sieje dobre, a kto złe 
nasienie?

Dobre nasienie sieje Syn czło­
wieczy Jezus nie tylko sam, ale 
i przez Apostołów i ich następ­
ców kapłanów; złe nasienie rzuca 
sam djabeł i źli ludzie, których 
czart używa za narzędzia.

Co to byli za ludzie, którzy 
spali?

1. Rozumieć przez to należy 
zwierzchności świeckie i ducho­
wne, nie dające baczności na swe 
owieczki i nie chroniące ich od 
pokuszeń, wtedy bowiem przy­
chodzi czart i przez złych ludzi 
zasiewa fałszywe nauki i zachętę 
do złego. Tu zaliczyć należy tych 
co obojętnie i bez uwagi słucha­
ją Słowa Bożego i Mszy św., 
modlą się byle jak, nie przystę­
pują do Sakramentów św. W ich 
duszy zasiewa djabeł nasienie 

złych myśli, zachcianek i żądz, 
skąd się rodzi zielsko pychy, po- 
rubstwa, gniewu, zazdrości, łakom­
stwa itd.

Czemu Pan Bóg nie pozwoli 
wyrwać i wyplenić konkolu, 

tj. złych ludzi?

Czyni On to 1. gdyż jest cier­
pliwy i chce grzesznikom dać 
czas do pokuty i poprawy. Z mi­
łości dla sprawiedliwych, którym 
przez wyrwanie i wyplenienie 
złych nie chce odjąć sposobności 
ćwiczenia się w cnocie i jednania 
sobie zasług.

Jaki jest czas żniwny, co 
znaczy wyraz żeńcy, a co 

odłączenie konkolu od dobre­

go ziarna?

Zbawiciel tłomaczy to temi 
słowy; „Żniwami jest koniec 
świata: żeńcami są Aniołowie.

Jak konkol się zbiera i pali w 
ogniu, tak samo będzie i na koń­
cu świata. Syn człowieczy ześle 
Swych Aniołów, a cizbiorą z kró­
lestwa Jego wszystkie zgorszenia 
wrzystkich czyniących krzywdy 
i wrzucą ich w piec ognisty; tam 
będzie płacz i zgrzytanie zębów.

Tedy sprawiedliwości świecić 
będą, jako słońce w królestwie 
Ojca itd.’’

(Mat. 13, 39-43).



STR. 2.
„NASZ PRZY JACIEL" STR. 3.

Prezydent Francji Lebrun podczas otwarcia „Domu 
Dobroczynności' (Heilsarmee Heim).

Najnowszy ubiór strażacki.
Otrzymali go strażacy londyńscy.

Rosyjski poeta emigracyjny von Bunin, laureat nagrody 
literackiej Nobla za 1933 r., przyjmowany w Sztokholmie 

chlebem i solą przez swoich ziomków.

Dwóch komedjo-pisarzy Sacha Guitry i Tristan 
Bernard występują obecnie w sztuce „Anarchista 

i kat".

pomnik w postaci olbrzymiego buta.

BM

to było kierowane przez jezuitów od 1629 

r. do połowy XVIII wieku. W 1900 roku, 

podczas powstania Bokserów, Niemcy za­

brali niektóre instrumenty. Traktat Wer­

salski nakazał je zwrócić obserwatorjum.
— Podobno uczeni inżynierowie ame­

rykańscy pracują nad doświadczeniami 

wysokich napięć elektrycznych do 10 mil- 

jonów wolt. Doświadczenia odbywać się 

będą w specjalnych kulach, umieszczonych

na ziemię, wraz z żywym i całym pasa­

żerem, bratem wynalazcy O, Fischerem.

— Sędziwy więzień Wiliam Tabor w 

USA. odsiadujący bezterminowe więzie­

nie, został ułaskawiony. Tabor liczy so­

bie obecnie 99 lat, nie był zadowolony z 

ułaskawienia. To też złożył podanie o 

pozostawienie go w więzieniu, podkreśla-

— W Niemczech dokonano ostatnio 

próby podróży wzwyż rakietą, która lo­

tnie formy realne, w dziedzinie elektrycz­

ności i w życiu świata, zajdą niebywałe 

zmiany.

— Obserwatorjum w Pekinie, założo­

ne w 1279 r. przez cesarza mongolskiego

Prezydent Roosevelt żegna Williama Bullit (na 
lewo) pierwszego od r. 1917 posła Stanów Zje-’ 
dnoczonych przy rządzie sowieckim.

wysoko nad ziemią, w celu zabezpiecze­

nia życia prowadzącego doświadczenia. 

Jeżeli to doświadczenie uda się i przyj-

Kublaj Chana, będzie przekształcone w 

muzeum. Najstarsze obserwatorjum na 

świecie przestanie istnieć. Obserwatorjum

stała wyrzucona w powietrze ze specjal­

nego przyrządu. Rakieta ta wzniosła się na 

9 km. w powietrze i z powrotem wróciła

jąc iż nie miałby co robić na wolności 

i że w więzieniu, w którem przebył 60 

lat, jest mu zupełnie dobrze.

Zjazd ks. ks. Moderatorów Sodalicyj Marjańskich odbył się w Warszawie w dniach 11 i 12-go 

stycznia br.
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Powyżej podajemy cenne wykopaliska ornamentów z dawnych czasów.
Znaleziono je przy budowie nowej drogi w Rzymie.

W Hanowerze zmarł Karol Jatho, jeden z pierwszych 
pionierów lotnictwa. Zmarły zbudował już w roku 1896 
dwnpłatewiec na którym odbył kilka krótszych lotów.
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„Urodziłem się w Poznaniu a chodziłem 
do szkoły w Gnieźnie".

„Na Boga, co za daleka droga do szko­

ły!" -
(„Rire").

„A może sekretarka wie, dokąd poszedł 

mój mąż?“
„Bezwątpienia, proszę Pani, gdyż razem 

z nim wyszła!"
(„Everybody's Weekly")

Wdzięczność.
— Proszę o dwa znaczki pocztowe po 

10 gr. Przepraszam bardzo, ale zdaje mi 
się, że ja pana skądś znam.

— No pewnie: przecież niedawno urato­
wałem panią, kiedy pani tonęła w Wiśle

— Ach to pan! To niech mi pan da jesz­
cze cztery znaczki i dwa przekazy pienięż­
ne (m

Zerwanie.
— I co było przyczyną zerwania wa­

szego narzeczeństwa?
— Przeszłość mej narzeczonej.
— Taka kiepska?
— Nie... taka długa. (no

Omyłka.
— Pomyśl tylko: w nocy zanim wróci­

łem do domu zakradl się złodziej.
— I obłowił się?
— Jeszcze jak! Leży teraz w szpitalu, 

żonie się zdawało, że to ja wracam. (m

Nieutulony ból.

Na cmentarzu nad grobem stoi mężczy­
zna łka i jęczy: „Dlaczego śmierć cię tak 
wcześnie zabrała!" Podchodzę ku niemu a- 
by biedaka pocieszyć. Pewnie — myślę so 
bie — opłakuje śmierć swej żony. Nie 
słyszy jednak mych słów pocieszenia tyl­
ko jęczy: „Dlaczego śmierć cię tak wcze 
śnie zabrała*. Wreszcie na pytanie, kogo 
to śmierć mu zabrała, odpowiada z bole­
ścią: „Tu spoczywa śp. pierwszy mąż mej 

żony". (m

Gwarancja.
Złodziej (skazany za kradzież zegarka na 

dwa lata więzienia):
— Dziwnie, jak dokładnie przewidział 

to zegarmistrz. Na kartce przy zegarku był 
napis: Gwarancja — dwa lata. (m

„To dopiero pech! — Zamiast parasola 

wzięłam wieczne pióro!"
(„Rire").

Znawca.

= Pan życzy sobie obraz olejny, mam 
tu dobrą kopję Siemiradzkiego.

— Tak, bardzo ładna, tylko za mała bo 
w ścianie jest już dziura po grubym ha­

ku. (ni

Eompromis.

Mężulku, jeśli mię poślesz w góry, co no? 

śnić będę o tobie.

— Zróbmy to odwrtonie: zostań przy 

mnie i śnij o górach.

„Ależ Janko, jak można tak przez pół 
godziny stać przed drzwiami i rozmawiać z 
panią Gadulską. Czy nie mogłaś jej zapro­
sić do środka".

„Nie, gdyż oświadczyła, że nie ma ani 
linuty czasu.


